Protokół Nr XIX/2016
z obrad nadzwyczajnej sesji Rady Gminy Mokrsko z dnia 26 kwietnia 2016 roku w godzinach od 8:02 do 9:04 w sali konferencyjnej Urzędu Gminy pod przewodnictwem pana Tomasza Stefaniaka – Przewodniczącego Rady Gminy
Ustalona liczba radnych

- 15

Faktyczna liczba radnych

- 15

Liczba radnych obecnych na sesji 
- 15
Radni Rady Gminy Mokrsko obecni na sesji:
1. Bil Zenon

2. Chwaliński Dominik

3. Cichosz Beata


4. Dudzik Dariusz

5. Leszczewski Mariusz

6. Majtyka Grzegorz

7. Musiał Paulina

8. Pietras Marek

9. Płonka Paweł

10. Prygiel Grzegorz

11. Siudy Grażyna

12. Stefaniak Tomasz

13. Szewczyk Adam

14. Wyrembak Elżbieta

15. Wyrębak Magdalena
Ponadto  w sesji udział wzięli:
1. Tomasz Kącki 
– Wójt Gminy

2. Nagła Renata 

– Skarbnik Gminy

3. Małgorzata Stanek
- Sekretarz Gminy

4. Krzysztof Hull
- dyrektor Zespołu Szkół i Przedszkola w Mokrsku

5. Ryszard Głąb

- Skarbnik OSP w Mokrsku

6. Józef Wieczorek
- Naczelnik OSP w Mokrsku

7. Danuta Komor
- sołtys sołectwa Mokrsko II

8. Barbara Piotrowska
- sołtys sołectwa Jasna Góra

9. Małgorzata Świderska – sołtys sołectwa Krzyworzeka II

10. Edyta Jarząbek
- sołtys sołectwa Mątewki

11. Jolanta Juszczak
- sołtys sołectwa Ożarów

12. Katarzyna Kowalska
- sołtys sołectwa Chotów

13. Agata Rzeźnik
- sołtys sołectwa Brzeziny

14. Zbigniew Braliński
- sołtys sołectwa Motyl-Lipie
Ogółem w obradach XIX sesji udział wzięło 29 osób.

Porządek obrad sesji:
1. Otwarcie sesji i stwierdzenie prawomocności obrad.

2. Ustalenie porządku obrad.

3. Podjęcie uchwały w sprawie zaciągnięcia kredytu długoterminowego.
4. Interpelacje, zapytania i wolne wnioski.

5. Zamknięcie obrad sesji.
P u n k t  1
Otwarcie sesji i stwierdzenie prawomocności obrad
Radny Tomasz Stefaniak, Przewodniczący Rady – otworzył nadzwyczajną sesję Rady Gminy, powitał wszystkich przybyłych i następnie stwierdził wymagane kworum do podejmowania uchwał i wniosków.
P u n k t  2
Ustalenie porządku obrad
Porządek obrad nadzwyczajnej sesji został przesłany radnym łącznie z zaproszeniem na sesję, niemniej  Przewodniczący Rady odczytał proponowany porządek obrad.

Uwag do porządku obrad nie zgłoszono.
Przewodniczący poddał pod głosowanie porządek obrad sesji Rady Gminy.
Rada Gminy przyjęła jednogłośnie porządek nadzwyczajnej sesji Rady Gminy (przy obecności 14 radnych).
P u n k t  3
Podjęcie uchwały w sprawie zaciągnięcia kredytu długoterminowego
Radny A. Szewczyk – było powiedziane, że ¼ składu Rady Gminy Mokrsko złożyła wniosek. Prosiłbym o odczytanie tego wniosku i przedstawienie sformułowania, dlaczego to zostało podjęte.
Przewodniczący Rady odczytał wniosek o zwołanie sesji (w załączeniu).
Radny G. Prygiel – myślę, że skoro się tutaj spotkaliśmy, to głosowanie jest tylko formalnością po raz czwarty, ale myślę, że trzeba powiedzieć parę słów, które wcześniej nie były powiedziane. Przez 6 lat gm. Mokrsko zapłaciła bankom 3 mln zł odsetek, to średnio 500.000 zł rocznie. To były kredyty zaciągnięte przez wcześniejszą Radę i p. Wójta i taki praktycznie jest koszt obsługi tego długu, który dalej wynosi 9 mln zł, teraz znowu może się zwiększy w stronę 10 mln zł. 3 mln zł, niby mała kwota, w końcu przecież stać nas. To tylko 2 drogi na Mamzerówkę, 2 drogi na Pólko czy na Lasek. Też na Kośnik moglibyśmy za to zbudować 2 drogi. To są 3,5 – 4 drogi, jeszcze na cmentarz w Mokrsku lub w Komornikach. Tak wygląda sytuacja. Jeszcze dodajmy, że mogłoby być wybudowane kilka dróg takich jak na Granice. Wiadomo, że 3 mln zł to także remont całej szkoły lub drogi przez Mokrsko. Moglibyśmy ją sami zrobić za te pieniądze. 3 mln zł to w zaokrągleniu podatek rolny z 5-6 lat. Sołtysi, gmina zbiera z setek hektarów podatek i za chwilę przelewa go do banków, tylko jako koszty, nie jako spłatę zadłużenia, które będzie trudno nam spłacić. Pan Wójt śmie nas teraz szantażować: nie podejmiecie kredytu, to nie będzie remontu szkoły, albo będą utrudnienia. Nie dostaniecie samochodu, coś tam jeszcze nie zrobimy. Ile jeszcze dróg i takich remontów będziemy spłacać w formie obsługi zadłużenia? Na pewno wiele. Jest moment, żeby przerwać to. Był w tej chwili dobry moment. Może nie w tej chwili kiedy był brany kredyt, kiedy był akceptowany budżet na ten rok. Pytanie do p. Skarbnik, kiedy ostatnio przesuwano spłatę kredytu na następne lata?
Skarbnik Gminy – w 2014 roku.
Radny G. Prygiel – pan Wójt mówi, że nie braliśmy kredytów. Wiecie Państwo dlaczego nie braliśmy kredytu przez ostatnie 2 lata, bo kredyt był przesunięty w czasie. To nie było dlatego, że dobrze gospodarowano pieniądzem, że nagle jakieś inwestycje były oszczędniej prowadzone. Tylko dlatego, że zepchnięto dalej, niech się martwi następna rada, bo Wójt będzie ten sam prawdopodobnie. Teraz się dowiadujemy, że inwestycja za 1 mln zł tak wywraca budżet gminy, że koszmar. Nie będzie samochodu, nie będzie tego czy tamtego. Za chwilę usłyszymy od naszych strażaków, którym ten samochód się należy, że te 200.000 zł dofinansowania, a nawet więcej, to bez kredytu ani rusz. Tym sposobem wszystkie inwestycje staną się obiektem szantażu. Będą zakładnikami i będziemy co roku tak głosować. Wiadomo, że to radni będą winni, że nie ma inwestycji, albo będą utrudnione, bo trzeba będzie dzieciom prowadzić remont przez cały rok podczas roku szkolnego. To radni będą winni, a jak to de facto wygląda? Weźmiemy 1 mln zł kredytu, przełożymy go do drugiej ręki, a może nawet nie przełożymy, przelejemy na inne konto, bo będzie trzeba zapłacić 650.000 zł raty i 350.000 zł odsetek w tym roku. Tak wygląda gospodarka finansowa w gm. Mokrsko. Chciałbym się zapytać p. Skarbnik, kiedy jest termin spłaty tegorocznej raty kredytu i odsetek? Do końca roku, czy trzeba wcześniej spłacić? 
Skarbnik Gminy – spłacamy sukcesywnie co miesiąc.
Radny G. Prygiel – teraz ok. 350.000 zł odsetek, 650.000 zł raty, to są 2-3% odsetek, to jest 50% odsetek w skali roku. Tak wygląda spłata kredytu. Może raty będą mniejsze, jeśli będzie nas stać na większe spłaty, natomiast wiemy już teraz, że ciężko będzie. Jeżeli mamy prowadzić jakiekolwiek inwestycje typu obiecane drogi, czy droga przez Mokrsko, czy remonty remiz, czy szkół np. w Ożarowie, nie będzie nas stać, będziemy cały czas takie kwoty płacić. Będziemy przesuwać kredyty na następne lata i tak będzie to wiecznie trwało. Panie Wójcie, wpakował pan gminę na pole minowe. Teraz każe nam jeszcze pan dołożyć jedną minę przed nami. Jeśli ktoś się czuje na siłach, niech głosuje za tym. Ja szanuję każdego prawo do głosu, nie mówię, że wszyscy mają podzielać moje zdanie, ale takie są liczby. Niech teraz mówią ci, którzy uważają, że nie mam racji, że kredyt to jest wspaniała rzecz. Nie jest to wspaniała rzecz. Kredyt trzeba spłacać.
Radny M. Pietras – trochę ma pan racji. Te kredyty są może niepotrzebne, Unia nas rozpieściła. Gdyby Unia nie dawała tyle, to byśmy może nie brali, ale zawsze zostanie to po nas. Jak byśmy nie robili, może byłoby jeszcze gorzej. Mówił pan taką kwestię, że radni byliby temu winni. Myślę, że za czwartym razem może nam się uda podjąć ten kredyt. Ja byłbym zadowolony, jakby była droga. Droga w Mokrsku zostanie i będzie pan na pewno po niej jeździł. Samochód, jeżeli będzie dla straży, posłuży bardzo długo. Też by może nie był potrzebny, ale jest potrzebny. W 90% jesteśmy może zadłużeni przez Unię, bo Unia daje pieniądze, ale większą część trzeba wyłożyć z własnych środków, a przychody mamy jakie mamy. 
Radny M. Leszczewski – ja tutaj też popieram pana Grzegorza, ale takie mowy trzeba było powiedzieć wtedy, kiedy pan głosował za tym i krzyczał, że auto w Mokrsku jest potrzebne. Wtedy nie było takiej mowy, tylko potrzebujemy auta w Mokrsku i koniec, a gdy przychodzi do głosowania, pan się z tych słów wycofuje, więc jaki jest sens, jeśli pan coś wnosi do głosowania, tak jak przystanek w Mokrsku, a później gdy przyjdzie podnieść rękę za, pan powie nie. Proszę nie wnosić takich rzeczy. Jeśli by pan zrobił remont w domu, chciałby go pan ciągnąć 2 lata? Wątpię w to. Zaczęliśmy, więc musimy skończyć. 
Radna B. Cichosz – byłam jedną z osób, które podpisały się pod zwołaniem dzisiejszej sesji, natomiast byłam osobą, która wstrzymała się w głosowaniu za kredytem. Powiem szczerze, że rozmawiałam zarówno z panem dyrektorem, z panią dyrektor ze szkoły podstawowej jak również z panem Wójtem. Chciałam powiedzieć krótko, argumentacja pana Wójta nie przekonała mnie w ogóle i z punktu widzenia p. Wójta, który to twierdzi, że ze strony Rady nie ma możliwości dialogu, że jest absolutna wojna, powiem szczerze, że to ja wyszłam z chęcią dialogu, nie pan Wójt. Tu już pan sam sobie zaprzecza i bardzo proszę uwzględnić nasze postawy jak będzie pan szeroko w mediach komentował to, co się tutaj dzieje. Argumentację dyrekcji jak najbardziej znam od prawie 8 lat i ta argumentacja skierowała mnie właśnie tutaj i powiem szczerze, że nie jestem dumna, że musiałam się jej przeciwstawić, gdzieś moralnie czułam, że się przeciwstawiam ideałom. Ideałów nie ma, ale przeciwstawiłam się temu, nie popierając tego kredytu. Powiem Państwu co mnie przekonało do tego, żeby rękę podnieść. Najwięksi bohaterowie nie strzelali do dzieci, a nasz pan Wójt zastawił się dziećmi w tej walce, w związku z czym gratuluję postawy.
Wójt Gminy – stwierdzę, że już poziom pani rozumowania sięgnął dna, to już chyba nawet pod morzem trzeba się zakopać, żeby tak mówić. Widzę, że nie ma co rozmawiać z panią, bo może 2-3 razy rozmawialiśmy i cały czas pani mówi, czy przyjmuje coś do wiadomości, potem mówi coś innego, ale oczywiście żeby to wszyscy usłyszeli. Co do pana Prygla, nie waham się, że pole minowe mamy, ale pan na to pole minowe nas ładnie skierował i też popchnął, bo gdy była dyskusja o szkole, kiedy brakowało środków finansowych, to nie mówił pan o tym, czemu nie ma tych środków finansowych, tylko szkołę trzeba remontować i wszyscy o tym wiedzą. Wtedy był pan niby za, ale faktycznie jak pan Leszczewski mówił, było głosowanie za remontem szkoły, już pan nie głosował za tym, ale wcześniej wnosił. Pani Cichosz też wnosiła. Jeżeli chodzi o kwestie kredytów, kwestie spłaty odsetek, myślę że się pan do tego dobrze przygotował, czy ktoś panu pomógł się przygotować i tak to nie zmienia postaci rzeczy, że wiele rzeczy, jak p. Pietrasa powiedział, w gminie jest zrobionych, wiele rzeczy jeszcze potrzeba i czy Państwo chcecie czy nie chcecie, trzeba myśleć o tym jak to zrealizować. Czy zrealizować w ten czy w  inny sposób, czy wziąć pożyczkę, która nie jest kredytem, ale jest pożyczką z WF, żeby budować kanalizację i potem ją spłacać. Możemy nie budować, nie ma problemu. Kwestia przesuwania kredytów. Nie rozumie pan zasad, które działają w samorządzie, nie chce pan ich zrozumieć, wybiera pan to, co dla pana jest odpowiednie, czy dla kogoś, kto chce dyskutować na ten temat, ale nie może dyskutować. Kredytów nie spłacamy w terminie nie dlatego bo nie mamy takiej chęci, tylko dlatego, że zmieniła się ustawa o finansach publicznych. Musi pan to przyjąć do wiadomości, a mówienie o tym, że gmina przesuwa, bo nie może spłacać, nie, taka jest terminologia obecnych działań. Co Państwo zrobicie, to od Państwa zależy, a tu pani Cichosz współczuję, mogę powiedzieć, że współczuję takiej Przewodniczącej Rady Rodziców.
Radny M. Leszczewski – chciałbym odnieść się do pewnej kwestii. Ostatnio też się spóźniłem, zaraz była docinka, że dostałem esemesa, żeby głosować za budżetem. Jak się później okazało, tak jak pani radna Cichosz, wstrzymałem się. Proszę nie kojarzyć budżetu, że jedna opcja za, a druga przeciw. Każdy głosuje tak jak chce. Później przemyślałem tą szkołę, nie możemy tego tak zostawić, niestety, ale takie docinki to są niepotrzebne, że spóźniłeś się, dostałeś esemesa, musisz głosować. Nie o to chodzi, chyba że u Was tak jest. 
Radny M. Pietras – już padło, że głosowanie dzisiejsze będzie przesądzone. Nie wiem jak możemy czwarty raz głosować, bo raz głosujemy tak, raz tak. Czy można kilka razy głosować? 
Radny G. Prygiel – skoro ktoś zwołuje sesję, musi mieć podstawę do tego, żeby ją zwołać, czyli musi mieć liczbę głosów, dzięki której ma pewność, że te kilka tysięcy wydane na nasze diety nie pójdzie na marne. Możemy głosować do skutku, dlatego że te pieniądze są gminie potrzebne. Nie chodzi też tylko o sam remont, ale myślę, że są inne wydatki, które potrzebują w tej chwili pilnych spłat. Jeśli chodzi o samo moje głosowanie w kwestii szkoły, chciałbym sprostować pana, dlatego że ja głosowałem za szkołą, zawsze głosuję za inwestycjami, ale nie głosuję nigdy za kredytami. Dlatego, że po pierwsze inwestycje są 10-cio procentowym udziałem w całym budżecie, na który się składają później kredyty, deficyt, a ponadto w momencie jak zaczynaliśmy szkołę, pieniądze na nią miały się znaleźć z oszczędności, które zostały wywalczone w przetargu na drogę na Mątewki. Tutaj szacunek dla gminy. Tak podobno było w ten sposób. Uważam, że powinniśmy oszczędzać, skupić się na tym co najważniejsze, a w przyszłym roku pewnie będziemy się kłócić o 500.000 zł na drogę w Mokrsku. Pewnie połowa Ożarowa wstrzyma się od głosu, jak ostatnio przy glosowaniu, a jednocześnie wydamy 200.000 zł na wspaniały projekt modernizacji sieci. Nie wiem skąd później weźmiemy pieniądze, nie wiemy kiedy to będzie robione, ale projektant musi zarobić. Później p. Wójt będzie się mógł w mediach pochwalić jaki mamy wspaniały projekt, rozbijamy się, czekamy tylko na pieniądze.
Radna B. Cichosz – panie Wójcie, ja nie będę z panem dyskutować na temat mojego poziomu intelektualnego, bo szanuję pana zdanie, zresztą już przy tak wybujałym egocentryzmie jak pana osoby, to trzeba mieć naprawdę szacunek. Natomiast powiem szczerze, nie wiem, pozostawiam Państwu do oceny argumenty typu brak pieniędzy, to remont przeciągniemy na cały rok. To są argumenty p. Wójta, że jest taka możliwość, że remont będzie trwał cały rok szkolny, albo np. braknie na koniec roku pieniędzy, to nie wypłaci pensji nauczycielom panie dyrektorze. Takie argumenty też padły w rozmowie, która miała przekonać mnie do właściwego stanowiska.
Wójt Gminy – myślę, że pan dyrektor się wypowie w tej kwestii gdy było spotkanie z wykonawcą. Jeszcze raz powiem, nie chcecie, nie możecie, wybieracie co uważacie za słuszne. Jeżeli pewne rzeczy zaczyna się, trzeba je skończyć. Mówiła pani, że na ten rok, jak rozmawialiśmy takie mówienie o czymś o czym w cztery oczy się rozmawiało, chyba że pani nagrywała, bo to jest możliwe, jeżeli podejmuje się jakąś decyzję, to się to powinno skończyć. Państwo chcecie skończyć mówiąc o tym, czy szantażując w tym momencie cały Urząd Gminy, że trzeba coś zrealizować zakładając inwestycje. W danym momencie została wpisana w WPF, a z WPF wynika, co się będzie działo w kolejnych latach. Dlatego Państwo nie lubicie w to patrzeć, ale p. Prygiel jest za inwestycjami, pani też jest za inwestycjami, ale nie popierając wydatków. Jeżeli Państwo nie rozumiecie, że my nie bierzemy kredytu po to żeby zapłacić za coś konkretnie, bo kredyt bierze się tak jak jest napisane, na deficyt i zgodnie z uchwałą. Wydaje się pieniądze wtedy, kiedy one są do wydania i gmina nie ma budżetu, który dostaje na początku roku i ma skarbonkę, z której wyrzuca pieniądze. Systematycznie co pewien czas wpływają do nas środki finansowe. Jeżeli przychodzi czas płatności, musimy regulować te płatności, które się pojawiają, bieżące, dochodzą do tego oczywiście kwestie wynagrodzeń, różnego rodzaju działania, które gmina podejmuje. W momencie kiedy wystawia np. wykonawca danej firmy rachunek czy fakturę do zapłaty, to my w terminie powinniśmy ją zapłacić. Pytanie, czy wtedy mamy środki finansowe, możemy w danym momencie nie mieć. Jeżeli nie mamy, to łamiemy ustawę o finansach publicznych, o czym bardzo często piszecie, a nic z tego jakby nie wynika. Teraz jest kwestia wyboru, jak to pani powiedziała, czym ja szantażuję. Jeżeli termin związany z harmonogramem działań ze szkołą nie zostanie zrealizowany do sierpnia, a de facto do końca lipca przyszłego roku, to przepadnie nam dotacja 560.000 zł i równocześnie pożyczka z WFOŚ obligatoryjna do tej dotacji. Teraz pytanie, kto za to odpowie?
Przewodniczący Rady – jeśli zgodnie z harmonogramem prace by się rozpoczęły, to kiedy pierwsza transza pieniędzy?
Wójt Gminy – myślę, że pan dyrektor przedstawi, bo ja będę niewiarygodny. 
Przewodniczący Rady – poproszę pana dyrektora o wyjaśnienie kilku spraw, jak jest szkoła przygotowana pod względem logistycznym i po spotkaniu z wykonawcą.
Pan K. Hull – dyrektor ZSiP w Mokrsku – zacznę od spotkania. Kadra i pracownicy szkoły była oczywiście naszykowana na to, że od 4 maja firma wchodzi, my musimy stworzyć warunki, a więc pomieszczenia na sale dydaktyczne jak i miejsca, że będzie bezpiecznie dla dzieci szkoły podstawowej. Terminy są określone, większość prac zaczyna się teraz, kończymy na koniec września lub w połowie października. Robimy wszystko to, co wewnątrz jest do zrobienia. Proszę Państwa, każdy z nas jak ma własny dom, wie jak to wygląda, co można zrobić jeżeli nie ma się odpowiedniej kwoty, czy można przesunąć, czy można inne prace zrobić. Można, ale od czego zacząć? Wiadomo, że trzeba by było zacząć od dachu i stropu, a więc szkołę trzeba przenieść całą i robimy to w od maja do sierpnia. Dzieci przenieśliśmy w inne miejsce. We wrześniu wchodzimy z powrotem z dziećmi i okazuje się, że w następnym roku znowu jakieś pieniądze są, w kwietniu znowu dzieci przenosimy i na nowo zaczynamy następny remont, nie wiem jaki, np. otwory okienne, nie mówiąc o instalacji elektrycznej, o wymianie c.o. To nie jest dom, że się przeprowadzi i mieszka się w dwóch pokojach. Jest 160 dzieci, jest 8 oddziałów, trzeba naszykować 8 klas, trzeba stworzyć bezpieczne warunki i wzmożone dyżury, czujność, żeby dzieciom nic się nie stało w trakcie. Trzeba przenieść mnóstwo sprzętu. W każdej klasie jest ileś szafek, stolików, krzeseł, tablice interaktywne, nie mówiąc o komputerach. To nie jest tak, jak w domu. To jest za duża liczba dzieci, żeby można było to rozkładać w czasie. Panowie byli zaskoczeni, a wręcz nie mogli nam odpowiedzieć na szybko od czego zacząć i co zrobić i na czym zakończyć i co dalej, kiedy i jak. Wiązałoby się to z przesunięciem terminowym. Ja nie znam się i nie wiem jakie finanse i nie wiem jak Państwo wcześniej głosowaliście nad budżetem. Nie przychodzę na każdą sesję, bo też nie mam czasu. To nie jest tak, że nawet w biurze przeniesie się 1 biurko i 1 panią do dwóch pań i tam sobie będzie siedziała. Zrozumcie Państwo, że to jest mnóstwo dzieci. Jako dyrektorzy, ja z p. Wieczorek, zrobiliśmy wcześniej sporo rzeczy przygotowujących na remont z tym, że rodzice będą zaangażowani i przy przenoszeniu dzieci poszło sprawnie. To też nie jest tak, że my sobie będziemy przenosić tydzień czasu czy 2 tygodnie. Raz dzieci będą tutaj, raz gdzie indziej. My to musimy zrobić w kilka dni przez wzmożone siły i musimy to przenieść. Nie wiem jak gmina jest zadłużona, na ile jest zadłużona i jak to wygląda finansowo, ale naprawdę jeśli chodzi o szkołę, nie ma innej opcji niż zrobienie w całości szkoły podstawowej. Część z Państwa, jak byliście radnymi w poprzedniej kadencji, byliście i widzieliście wywiązkę, strop na szkole podstawowej. Już raz załamał się dach, trzeba było naprawiać w okresie zimowym. Teraz zimy były bardzo łagodne i przyjazne, ale niech przyjdzie zima taka jak były kilka lat temu, gdzie był lód i śnieg, to ten dach nie wytrzyma. Zresztą pan Pietras był tam. Strop to tzw. polepa, to nie jest strop. Jeżeli się zawali, to ten strop poleci razem z wywiązką na I piętro, gdzie jest mnóstwo dzieci. Ja tu powiedziałem, ja się nie pisze na to, żeby jeszcze 1 rok ryzykować, bo ja już swoje lata mam i nie chcę końcówkę przed emeryturą spędzić w więzieniu, a przede wszystkim mieć na sumieniu życie jakiegoś dziecka czy kalectwo. Naprawdę proszę Państwa, weźcie to pod uwagę, ja wiem, że ważne są finanse, ważne jest zadłużenie, ale chyba ważniejsze jest bezpieczeństwo i życie dzieci. Nie mówię tylko dlatego, że jestem dyrektorem i to jest Mokrsko, bo część z Państwa widziała tą wywiązkę i wie jak to wygląda, dlatego mój apel. Z częścią Państwa radnych rozmawiałem i prosiłem o to, żeby jednak zrobić to całościowo.
Przewodniczący Rady – jakie koszty orientacyjnie pan poniósł w przygotowanie klas?
Pan K. Hull – nie liczyłem, ale wyjdzie ok. 7.000 zł i myślę, że ok. 10.000 zł zejdzie z budżetu szkół.
Radna G. Siudy – jak się sprawują maszyny do sprzątania?
Pan K. Hull – maszyny sprawdzają się. Maszyny są dobrą rzeczą, jeśli chodzi o salę gimnastyczną, bo to jest 560m2, jest powierzchnia równa bez żadnych mebli, a więc w 110% się tu sprawdza. Zrobiliśmy tak, że nie kupowaliśmy 1 wielkiej, ponieważ trzeba by było ją przenosić, a ona waży 68 kg, tylko 2 lżejsze. Druga jest na I piętrze, jest tam ponad 220 m samego korytarza. Bardzo dobrze się sprawdza. Panie jeszcze wykorzystują w ten sposób, że co jakiś czas z sali wynoszone są stoliki i krzesełka, wtedy są sprzątane sale lekcyjne. Nie na co dzień, ponieważ jest to dosyć kłopotliwe, bo trzeba wszystkie stoliki i krzesełka wynieść. 
Radna G. Siudy – czyli parkiet na sali gimnastycznej jest sprzątany na mokro?
Pan K. Hull - tak i jest jeszcze taki pat-mop, gdzie jest mniejsze namaczanie, ponieważ są 2 możliwości, od razu moczy i od razu zbiera. Jest też taka możliwość, że namaczamy, a więc przejeżdżamy na mokro i dopiero później jedziemy drugi raz i zbieramy wodę. Możliwości są różne i różne są końcówki jeżeli chodzi o różną powierzchnię podłogi.
Radna G. Siudy – pytam dlatego, że wiem jak te maszyny działają i dlatego jestem zdziwiona, że parkiet jest namaczany.
Pan K. Hull – nie mówię, że jest namaczany, tylko myty na mokro. Jeżeli sala jest myta bez maszyny, to też jest na mokro myta, ale nie jest namaczana. Są dwie różnice. Przed chwileczką powiedziałem, albo możemy namaczać, jedziemy i myjemy i później zbieramy, albo jest możliwość mniejszej ilości wody i pat inny, który zbiera od razu. Jeżeli będzie sesja następna, to zapraszam na pół godziny przed sesją. Prosiłbym, żeby dać mi znać, ja pokaże praktycznie jak na sali to działa i na korytarzu, bo nie ma co tłumaczyć. Zawsze jak się zobaczy, to lepiej widać i Państwo zobaczycie, bo pani mówi co innego, ja co innego.
Radny G. Prygiel – przez ile lat pan wnosił takie wnioski jak dzisiaj, żeby jednak tą szkołę robić, że ona się wali, że pogarsza się jej stan? Ile lat pan był na sesjach Rady Gminy i myślę, że wiele lat , ale chciałbym żeby pan przypomniał nam.
Pan K. Hull – o ile dobrze pamiętam, to już p. Grzegorz Majtyka powinien pamiętać, ja już za czasów pana Wójta Pawlaka tutaj zgłaszałem, żeby zrobić remont. Częściowo był zrobiony, bo okna wymieniono, ale chodziło przede wszystkim o dach w gimnazjum, później dach w szkole podstawowej i strop, o świetlicę. Był może 2004 r. lub 2005 r., nie pamiętam, trzeba by wrócić do starych protokołów i sprawdzić. 
Radny G. Prygiel – właśnie przez lata ten stan się pogarszał, ale były ważniejsze sprawy. Wiele różnych kontrowersyjnych nawet wydatków, już nie mówiąc o takich, na które dokładaliśmy niesamowicie duże pieniądze, natomiast pani Skarbnik mówiła, że w tym roku z tego dofinansowania weźmiemy 250 czy 315 tys. zł, bo taką mam uchwałę w sprawie zaciągnięcia pożyczki, że w tym roku mamy podjąć 315.000 zł, a będzie mniej podjęte?
Skarbnik Gminy – tyle, ile jest w uchwale.
Radny G. Prygiel – to teraz policzmy. W zeszłym roku wydaliśmy 620.000 zł, z czego 20.000 zł aż dołożył nam ten Fundusz, czyli z budżetu gminy poszło 600.000 zł. W tym roku mamy wydać 1,2 mln zł i ma być pożyczka, z tego 300.000 zł plus dotacja 256.000 zł, czyli 1,2 mln zł minus 500.000 zł, to z budżetu pójdzie de facto tylko ok. 600.000 zł. To o czym my tu rozmawiamy.
Wójt Gminy – dalej pan nie rozumie zasad tego co jest w samorządzie i nie rozumie pan dlaczego jest ten kredyt brany, bo pan nie chce zrozumieć i część osób przekonuje pan, że tak jest jak pan myśli. Nieprawda. Jeśli chodzi o szkołę, gdy zostałem Wójtem to pan dyrektor z 2 paniami dyrektor, bo wtedy byli oddzielnymi placówkami, przyszli, rozmawialiśmy na temat co mamy zmieniać w szkole. Szkoła jest sukcesywnie robiona od roku 2007. Pierwszą rzeczą, którą Państwo wnieśliście, mimo że tan dach na gimnazjum był bardzo ważny, było to, że jest potrzebna dodatkowa sala jako świetlica. Pozyskaliśmy na to środki z RPO, było utwardzenie dróg wokół szkoły, było dobudowanie klasy, poprawienie pokoju nauczycielskiego, zrobienie patio, zrobienie szkoły wokół i jej odwodnienie. Kolejnym etapem było to co jest przygotowane i realizowane teraz. Problemem była zawsze sprawa - skąd zdobyć środki dodatkowe. Jedynym problemem z obecnym remontem było jak zdobyć środki finansowe na remont szkoły, bo to co zrobiliśmy do pewnego momentu czasu udawało nam się z większym czy mniejszym dofinansowaniem. Na szkołę i na tą skalę przedsięwzięcia, które było planowane, dofinansowania nie było. Pojawiło się dofinansowanie, które teoretycznie teraz realizujemy z WFOŚ jako dotację do 50% na koszty kwalifikowane. Poczekaliśmy rok, bo nie było pewności czy to będzie dobre czy niedobre, zobaczymy co będzie w Unii obecnej. W obecnej Unii na remont takiej szkoły środków finansowych nie jesteśmy w stanie pozyskać, nawet jak teraz był RPO do termomodernizacji, to i tak WFOŚ w Łodzi daje lepsze warunki. Dlatego zdecydowaliśmy się, że będziemy to robić przy Państwa akceptacji, a jeszcze z drugiej strony nacisku. Szkoła w Mokrsku jest remontowana co najmniej od roku 2007, a licząc zmiany w gimnazjum, to od 1999 r.
Radny M. Pietras – chciałem tylko dopowiedzieć, bo robimy z siebie pośmiewisko, głosujemy już czwarty raz. Może się powtarzam. Też bym chciał tak jak pan Prygiel, być za inwestycjami, ale żeby ktoś za to zapłacił, jakiś sponsor, żebyśmy kredytu nie brali. Gdzie my teraz jesteśmy? Przecież w listopadzie był budżet, był deficyt, wtedy trzeba było robić takie przedstawienia, bo głosujemy nad jednym punktem 2 miesiące od 10 marca. W styczniu było czytanie budżetu i też był deficyt wpisany, szkoła była, może niecały milion. Wtedy trzeba było blokować budżet. Został przegłosowany chyba 10 głosami.
Radny M. Leszczewski – są tutaj strażacy, może niech oni głos zabiorą odnośnie auta. Przyszli, słuchają, a de facto nic nie powiedzieli.
Przewodniczący Rady – czy pan skarbnik OSP jest w stanie nam powiedzieć jak daleko są sprawy odnośnie samochodu?
Pan R. Głąb – skarbnik OSP Mokrsko – z naszym samochodem jest tak, że 2 lata temu podjęliśmy taką decyzję, bo tym samochodem nie można już jeździć, bo tylko jeździ nim pan Wieczorek. Biegi nie wchodzą i on cały czas jeździ, bo nikt inny nie mógłby nim jechać. Był dany do PKS, żeby stwierdzić jaki jest stan faktyczny i określili, że naprawa miałaby wynosić ok. 50.000 zł. Wyszło, że nie opłaci się, bo tam były też resory do naprawy, to zaczną się następne części psuć. W ub. roku podjęliśmy uchwałę, że będziemy zabiegać o nowy samochód. Napisaliśmy pisma do WFOŚ, który powinien nam dać ok. 40%, bo nowy samochód będzie kosztował ponad 800.000 zł. Zarząd Wojewódzki OSP ma dać połowę i gmina powinna dołożyć ok. 200.000 zł. Jeżeli nie dostaniemy tych pieniędzy, to całe przedsięwzięcie spali się na panewce. Jeżeli chcielibyśmy pozyskać używany samochód, to będzie kosztował ok. 150.000 zł, żeby taki był, więc nie opłaci się kupować starego samochodu.
Więcej zapytań i uwag nie było. 
Przewodniczący poprosił o przedstawienie projektu uchwały (w załączeniu).
Rada Gminy podjęła uchwałę Nr XIX/103/16 w sprawie zaciągnięcia kredytu długoterminowego 10 głosami „za”, 1 głosem „przeciw” i 4 głosami „wstrzymującymi się”.
P u n k t  4
Interpelacje, zapytania i wolne wnioski
Przewodniczący Rady – odczytam pismo informacyjne, które wpłynęło z Gminy Dobrzyń Wielki (w załączeniu) zawierające apel do wszystkich samorządów gminnych RP o podjęcie aktywności i starań, zmierzających do zmiany przepisów ustawy o samorządzie gminnym w zakresie regulującym podstawy prawne dla zmiany granic gmin. Pismo to wpłynęło po to, żebyśmy wiedzieli, że takie rzeczy się dzieją.
Radny G. Majtyka – czy w tym piśmie jest propozycja o zmianę przepisów, na które się powołuje Prezydent Opola?
Przewodniczący Rady – to pismo wpłynęło do wiadomości, żebyśmy się z tym zapoznali. Chcą zwrócić uwagę na to, żeby zająć stanowisko w tej sprawie, jak nasza gmina się do tych spraw ustosunkuje.
Radny G. Majtyka – myślę, że powinniśmy się pozytywnie odnieść do tego pisma. Sprawę tą akurat śledziłem, było w telewizji i w prasie nagłaśniane, że nie może być tak, że jakaś gmina, w tym przypadku większa jednostka administracyjna, którym jest Opole, sobie zażyczy. Leżą na jej obrzeżach, w innych gminach poza Opolem takie zakłady jak: elektrownia, duże hurtownie, markety i chcą zgarnąć to do siebie, oferując za to basen za złotówkę, inne drobne sprawy. Mieszkańcy mówią, że jak będą chcieli basen, to oni sobie wybudują. To jest tak, jakby wyciągnąć coś co przynosi dochody z mniejszych gmin. Pozbawić ich dochodów. Przykładowo, jest u nas zakład p. H. Kani, gm. Skomlin np. występuje, że chcą ten kawałek przyłączyć do gm. Skomlin i to jest na tej zasadzie. Wiadomo, że taki zakład przynosi określone dochody do budżetu jednostki samorządowej. Powinniśmy poprzeć apel tych samorządów.
Przewodniczący Rady – żeby zapobiec temu, czy powinniśmy podjąć stosowną uchwałę?
Sekretarz Gminy -  żeby zapobiec to nie, bo Sejm może zmienić przepisy. Możemy poprzez tą uchwałę poprzeć zmianę przepisów, wnioskować o to, żeby Sejm zmienił przepisy w tym zakresie.
Radny G. Prygiel – na ostatniej sesji był punkt nr 7 – Informacja o zgłoszonych żądaniach i wydanych decyzjach związanych z uchwalonym m.p. z.p. gm. Mokrsko. Proszę, aby ten punkt odbył się na następnej sesji. Z tego co pamiętam, p. Gmur przyszedł, odpowiedział na moje pytanie i to była cała informacja. Wyobrażam sobie, że przyniesie mapę, pokaże jakie wnioski i w których miejscach są złożone. Natomiast to było wg mnie jakieś nieporozumienie. Mamy wyraźnie, informacja o zgłoszonych żądaniach itd., a nic takiego się nie odbyło. Chciałbym, żeby na następnej sesji taki punkt trafił pod obrady.
Sekretarz Gminy – punkt ten dotyczy takiego zapisu w ustawie o planowaniu zagospodarowania przestrzennego, gdzie w związku z uchwaleniem planu np. jakieś działki tracą wartość i wtedy ta osoba, która jest właścicielem tej działki z roszczeniem do gminy występuje o to, żeby zrekompensować te straty. Kolejna sytuacja, gdzie wzrośnie wartość nieruchomości, ktoś w ciągu 5 lat od uchwalenia planu zbywa tą nieruchomość, wtedy decyzją administracyjną gmina nalicza tzw. rentę planistyczną. Takich sytuacji to dotyczyło, natomiast u nas 5 letni czas upłynął od momentu uchwalenia planu, w związku z tym może już każdy zbywać i nie jest narażony na to, że gmina mu naliczy opłatę związaną z rentą planistyczną, natomiast z roszczeniem nikt nie wystąpił. 
Radny G. Prygiel – wobec tego wycofuję swój wniosek. Chciałbym się dowiedzieć, czy zostały złożone jakieś wnioski, odnośnie działki, na której miał stanąć wiatrak na Zmyślonej? Czy była tam jakaś inicjatywa planistyczna do studium odnośnie zmiany tego terenu, czy to jest niemożliwe ze względu na odbyte referendum, czy jednak ktoś próbuje taki wniosek złożyć? Czy p. Wójt wie coś na ten temat?
Wójt Gminy – w tym momencie nic o tym nie wiem.
Radny G. Prygiel – na marginesie, uwłaczające jest to, że pan mi sugeruje, że ktoś pisze za mnie pewne rzeczy, które ja później tutaj cytuję. Po prostu to jest pana styl. Nawet bym się może nie odezwał, ale to co pan pod adresem pani Beaty wygadywał, to jest takie poniżające. Pan chyba jednak jest człowiekiem wykształconym, na poziomie, ja pana doceniam za to, ale takie manewry, takie insynuacje niech pan sobie daruje. Odpowiadam za siebie i ja to piszę, ja to sprawdzam. Jeżeli popełniam błędy, to tak, że ja popełniam te błędy.
Wójt Gminy – ja chciałbym tego samego z Państwa strony.
Radny M. Leszczewski – chciałbym się dowiedzieć, co z wiatrakiem na Zmyślonej, bo z tego co się orientuję, tam twardo inwestycje mają ruszyć. Czy coś wpłynęło do Urzędu Gminy, bo ten wiatrak będzie tam.
Radna E. Wyrembak – z tego co wiem, Samorządowe Kolegium Odwoławcze uchyliło decyzję, w ślad za tym było cofnięte pozwolenie na budowę. Inwestor odwołał się do Sądu Rejonowego, przegrał sprawę, odwołał się do NSA, przegrał sprawę, a teraz wniósł o kasację do NSA. Jeżeli 3 instancje wcześniej odmówiły, należy mieć nadzieję, że również kasacja się nie odbędzie. 
Radny M. Leszczewski – nie wydaje mi się, bo tam naprawdę inwestycje idą takie, że będzie ten wiatrak. Robota papierkowa jest, decyzja jest cofnięta, ale idzie w kierunku, że będzie ten wiatrak.
Radny A. Szewczyk – na poprzedniej sesji czytany był wniosek ze straży ze Słupska. Chciałbym dalej pochylić się nad tym tematem, bo rzeczywiście jest tam masakra. Deszcze są, leje się coraz bardziej. Nie chcę tutaj powtarzać pana Pietrasa kto za to odpowiada, musimy się nad tym tematem pochylić, bo szkoda by było, żeby sala niedawno remontowana posypała się.
Przewodniczący Rady – chciałbym zgłosić interpelację w sprawie zamontowania stojaków na rowery przy placu zabaw w parku wiejskim. Coraz więcej dzieci z tego korzysta i nie ma gdzie postawić rower. Jeszcze temat powracający, bo w ub. roku rozmawialiśmy na temat ławek na plac zabaw, przydałoby się jeszcze kilka ławek. Odnośnie stojaków, też docierały do mnie informacje, że gdyby była możliwość, to także zamontować stojaki na rowery na Orliku, bo opierane są o elewacje zewnętrzną budynku, która jest delikatna i jest narażona na uszkodzenia. Gdyby była możliwość, to na plac zabaw i na Orlik.
Radny A. Szewczyk – czy musimy podjąć decyzję odnośnie remizy, bo chciałbym jak najszybciej, bo jest bardzo pilne zrobienie tego dachu.
Przewodniczący Rady – chciałem ostatnio poddać pod głosowanie to pismo, czy mamy zobligować Urząd Gminy do szukania funduszy na tą inwestycję. Wspólnie podjęliśmy taką decyzję, że jak nie mamy tego kredytu, nie ma sensu o jakichkolwiek inwestycjach mówić. Mamy w tej chwili środki zapewnione, myślę że na najbliższych Komisjach i sesji to pismo powróci i wtedy poddamy pod głosowanie i jeśli będzie taka możliwość, będziemy to realizować.
Radny M. Pietras – chciałem ponowić interpelację o zgłoszeniu do powiatu o sprawdzenie burzówki na dł. 1 km i wyczyszczenie. Prosiłbym, aby do weekendu majowego naprawić drogę do szkoły. Przejechać tylko koparką w obie strony, bo wybijają się tam dziury, a rodzice jeżdżą tam autami 2 razy dziennie.
Radny M. Leszczewski – ostatnio pytałem się o barszcz Sosnowskiego. Czy były już jakieś rozmowy z panem Kanią na temat usunięcia tego, bo znowu się zbliża sezon wzrostu roślin i będziemy mieć 2,5-metrowe ozdoby? Jeśli chodzi o naprawę dróg, chciałbym wiedzieć jaki jest koszt wynajęcia walca drogowego i czy nie bardziej opłacałoby się w końcu zakupić walec do Urzędu Gminy. Gdy będzie potrzebny, zawsze będzie na zawołanie, a nie będziemy płacić za wynajem. Być może za 2-3 lata wynajmu mamy walec.
Sekretarz Gminy – odnośnie barszczu Sosnowskiego, p. Wolny wysłał pisma do osób, u których ten barszcz rósł i mówił, że też będzie objeżdżał te wszystkie miejsca i może podejmie jakieś próby, dokąd jeszcze nie urośnie, żeby go zniszczyć.
Sołtys K. Kowalska – chciałam zgłosić remont dróg na zapłociach w Chotowie po obu stronach i drogę od kościoła w kierunku Kurowa. Tam są straszne dziury. Ludzie nie potrafią nawet do swoich  posesji dojechać.
Radna M. Wyrębak – chciałam zgłosić załatanie dziur na Orzechowiec.
Radna B. Cichosz – chciałabym prosić o kserokopię wpłaty za I etap remontu ZSiP w Mokrsku. Druga sprawa, to do wszystkich Państwa radnych i do sołtysów. Rozmawiały ze mną mamy z Rady Rodziców z gimnazjum. Dzieci z gimnazjum wybierają się na wycieczkę do Berlina. Z racji  remontu oraz ograniczeń jakie powstały, nie były organizowane dodatkowe działania ze strony Rady Rodziców, w celu uzyskania jakiegoś dofinansowania na tą wycieczkę i Rada Rodziców zwróciła się, czy z naszej strony nie mogłaby liczyć na jakieś wsparcie. Dotyczy dzieci z gimnazjum z całej gminy, żeby częściowo wspomóc tych, którzy mają problem, żeby w pełni tą wycieczkę sfinansować. Myślę, że będzie w tej sprawie oficjalne pismo ze strony Rady Rodziców, ale jeżeli można liczyć na Państwa przychylność, to tutaj  wnoszę ile kto by mógł.
Radny A. Szewczyk – naprawić drogę asfaltową na Kopaninach, są straszne dziury, oraz na Mątewkach, na Wydarte w kierunku Piasków. Ta droga też jest bardzo pilna do naprawy.
Radna E. Wyrembak – wspominałam kiedyś o potrzebie z naszej strony doszkolenia się odnośnie zasad finansowania gminy, żebyśmy lepiej te mechanizmy rozumieli i nie było jakichś niedomówień. Proszę jeszcze raz o to spotkanie, szkolenie z RIO.
Sołtys Z. Braliński – chciałbym się dowiedzieć o harmonogramie posypywania dróg, bo częściowo na nasze sołectwo wjechano, ale zostawiono resztę dróg na Motylu w stanie takim, że mieszkańcy mi apelują, że zawieszenia przy autach nie wytrzymają. 
P u n k t  5
Zamknięcie obrad sesji
Przewodniczący Rady stwierdził wyczerpanie się porządku obrad, podziękował wszystkim za udział i następnie zamknął obrady nadzwyczajnej sesji Rady Gminy.
Na dzisiejszej sesji zostały podjęte następujące uchwały stanowiące integralną część  protokołu:
	Lp.
	Nr uchwały
	w sprawie


	1.
	XIX/103/16
	zaciągnięcia kredytu długoterminowego.



Na powyższym protokół zakończono i podpisano.-

Protokołowała:




Przewodniczący Rady Gminy

Anna Wiktorek




         Tomasz Stefaniak
Protokół niniejszy obejmuje:
1. Streszczenie przebiegu obrad sesji od strony 1 do 10

2. Podjętą uchwałę Nr XIX/103/16
3. Załączniki jak niżej:
	Lp.
	Treść załącznika

	Ilość stron

	1.
	Wniosek o zwołanie sesji nadzwyczajnej.
	1


	2. 
	Projekt uchwały w sprawie zaciągnięcia kredytu długoterminowego.
	1


	3.
	Pismo – apel z Gminy Dobrzeń Wielki o podjęcie aktywności i starań zmierzających do zmiany przepisów ustawy o samorządzie gminnym w zakresie regulującym podstawy prawne dla zmiany granic gmin.
	3
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